ną lówicą, a dz'ałając bez 
. puszezało się na płytkie fale intryg politycznych. 


_ „czternastką””. 


Wulażyteść pocztowa epłacona ryczałtem. 
Nr. 1. 


Kraków, niedziela 8 stycznia 1928. 
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Pismo tygodniowe 


poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handiu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 3 zł — półrocznie 6 zł — rocznie 12 zł. — Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr. 
i 

t e Zwykły (inseratowy). . . . 15 gr. Nadesłane . . . . . . . . „35 gr. | Na 1-ej stronicy ...... 50 gr. | Układ tabelaryczny 500/, drotej 
„Beny ogłoszeń ` Nebr Dogi iw; a o AP.K0UENS Po kronice. . . . . . . . .46 „ | Drobne ogłosz. od słowa s (- 3 Zamiejscowy 508/ drożej! 


REDAKCJA | A DMINISTRACJA : 


Kraków, ul. św. Krzyża l. 11. 


Tel. 3344. 


— Konto P. K. O. w Krakowie 404.486 


Starc upiory „cziernasiki” budzą się z Iciarou. 


Demagogja „średniostanowców*. — Zmierzch p. Rosseta. — Co przyniosły wy- 
bory 1922 roku? — Rozbijacze polskiego frontu. 


Czytaliśmy w ostatnich dniach szumną ode- 
zwę t. zw. „stanu średniego'.., | 
=- Z chwilą. gdy tylko pierwsze jaskółki wybor- 
cze obiegły po kraju. ruszyły się ze starych la- 


"musów porzucone graty polityczne i nową farbą 


odmalowany i o nieco zmienionem brzmieniu 
szyld dawno pogrzebanej „czternastki* wywie- 
szają nad „interesem wyborczym“. Warto jednak 
przy tej okazji wspomnieć, jak to dotychczas z tą 
erą różnych politycznych macherów, dziś już 
dawno skończonych na stanie średnim — było. 
IW pierwszym naszym Sejmie ustawodawczym 
z aozbitków, jacy odłączyli się od różnych partji, 
powstał niewielki i małoznaczący klub poselski 
pod przewodnictwem p. A. Roszeta, ławnika m. 
Warszawy i klub ten przybrał sobie nazwę .,Zjed- 
noczenia Mieszczańskiego*'. Partia ta nie wyszła 
oczywiście z wyborów, -ale powstała jako ugru- 
powanie ma terenie parlamentarnym i dopiero 
zgóry poszła na kraj agitacja za stronnictwem 
mieszczańskiem. które pod: tą samą nazwą za- 
częło się tworzyć. Do dziś tu i ówdzie pozostały 
jeszcze z tych czasów sekretarjaty „Zjednoczenia 
Mieszczańskiego'. Ludzie bowiem, którzy z mia- 
stem czuli się związani i rozwoju naszych ośrod- 
ków miejskich pragnęli, chętnie poszli na rzu- 
cane przez tę partję hasła urbanizacji kraju. 
Rychło jednak okazało się, że partja ta w rze- 
czywistości żadnego programu dla mieszczaństwa 
nie miała. bo go, jako twór sztuczny i nie powo- 
łany do życia przez wyborów, mieć nie mogła, 
a na terenie sejmowym zaczęła uprawiać polity- 
kę dlą stanu średniego wręcz szkodliwą. Odgry- 
waijąc w ówczesnej konfiguracji sejmowej rolę 
języczka u wagi, przechylało „Zjednoczenie Mie- 


 szczańskie* szalę głosów raz na prawo, to znowu 


na lewo, częściej idąc nawet z radykalną skraj- 
żadnego programu. 


a nie istotnych intoresów miast Nikt nie wie- 
dział, czego właściwie „mieszczanie“ w tym Sej- 
mie cheg i do czego zmierzają. To też gdy skoń- 
czyła się ikadencja Sejmu mstawodawczego — 
skończyło się i „Zjednoczenie mieszczańskie. 

- Przyszły wybory 1922 roku. Dawni zjedno- 
czeniowcy ruszyli z listą własną, osławioną 
Poszli z nią do miast, do rze- 
inieślników i kupców, którzy jedmak o całej tej 
robocie zdołali w ciągu poprzedniej kadencji Sej- 


mu wyrobić sobie należyty sąd i przy wyborach 


_ ami jeden poseł z listy nr. 14 nie wyszedł. Był to 


druzgocący wyrok na wszelkie demagog:czne ha- 


sła prowodyrów, chcących pod sztandarem od- 
rebmości stanu średniego wypłynąć w samem wo- 
jewództwie krakowskiem, w którem — jak ogła- 
szają coraz częściej publikowane w ostatnich 
czasach statystyki, jest 22.606 warsztatów rze- 
mieślniczych, a 66.467 pracowników — padło na 
te t. zw. „mieszczańską czternastkęe zaledwie 
coś około 700 — dosłownie Sie:łemset głozów! 
Tak potępili rzemieślnicy i mieszczanie rabotę 
destrukcyjną odrębnych partyjek. mieszczańskich 
Jest ta robota destrukcvyjną i szkodliwą, bo roz- 
bija głosy polskie, odrywa część tych głosów od 
wielkich polskich i katolickieh oLozów, a w re- 
zultacie — jak się okazało — marnuje. W ten 
sposób napiętnowało mieszczaństwo szkodników 
przed pięciu laty. 

Dziś podmosza oni znowu głowę, licząc na to, 
że ludmość miast zapomniała o tem, co przed paru 
laty było. Zmieniono tylko nieco firmę: zamiast 
„Zjednoczenia Mieszczańskiego'* nazwano nową 
partję „stanem średnim. Nie słyszało się o nich 
ì nie było-ich przez pięć lat — przyszli na krótko 
przel wyborami po głosy mieszczańskie z temi- 
samemi frazezami na ustach 1 w odezwach, co 
dawniej. Okryci płaszczykiem „sanacji“ przypi- 
nają sobie order zasługi wprowadzenia ustawy 
przemysłowej, której jednak inicjatywa wyszła 
nie od dzisiejszych sanatorów, ale od Sejmu 
i Seim nad nią pracował, Sejm przygotował pro- 
iekty ustaw samorządowych dla miast i Sejm zbu- 
dował finansowe podwaliny pod dzisieisze izby 
rzemieślnicze i handlowe, uchwalając na ich cel 
odpowiednie fundusze z podatków, W tej pracy 
realnej i twórczej dla dobra miast i stanu śred- 
niego — partyjka mieniąca się „stanem średnim“ 
żadnego udziału nie miała! O tem rzemieślnicy' 
wiedzieć i pamiętać powinni! 

Dalsza nozbudowa tego, co zaczęto, oczekuje 
Sejm przyszły. Będzie on pracował dobrze, jeśli 


mieszczaństwo polskie stamie ławą do wyborów 


i nie da się zwieść na manowce różnym nowo- 
tworom partyjnym, 

Jeżeli były narzekania na nozwielmożnione 
partyjnietwo w poprzednim Sejmie, to trzeba je 
obecnie ukrócić i nowe pantyjki szkodłiwe dla 
życia politycznego, bo chaos i zamięszanie w to 
życie wprowadzające — tępić! 


'Rozszerzajcie 


„Głos ACieszczański" 


Stan średni na Pomorzu Idzie do 
wyborów razem Z Chrześć. Dem. 
Sfery mieszczańskie Pomorza, grupujace się 

w stanie średnim z p. Grobelnym, prezesem Izby 

Rzemieślniczej w Grudziądzu na czele, stanęły 

do ścisłej współpracy wyborczej ze Stronnictwem 

Chrześcijańskiej Demokracji, jako blok centrowy. 

Do bloku tego należy również Polskie SŚtronni- 

ctwo Ludowe „Piast“ z p. Kulerskim na czele. 


Życzenia noworeczne dla 
inż. Aleksandra Adelmana. 


W dniu Nowego Roku otrzymał p. inż, Ale- 
ksander Adelman liczne życzenia od przedstawi- 
cieli mieszczaństwa krakowskiego, a zwłaszcza 
kupiectwa i rękodzieła polskiego. Do życzeń tych 
dla zasłużonego obrońcy sprawy mieszczańskiej 
na terenie Senatu w ub. kadencji dołączyła swe 
serdeczne życzenia wielu jeszcze lat owocnej 
piacy — także Redacja „Głosu Mieszczańskiego* 
i Sekretarjat Rękodzielniczo-Mieszcezański w Kra- 
kowie. 


żydowscy rzemieślnicy nie są 

rzemieślnikami. 

W odpowiedzi na zapytanie Zarządu Centrali 
drobnych kupców i handlarzy w Polsce Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu pismem PD./2769 z dnia 
20 piruklnia 1927 r. wyjaśniło, że .za rzemieślni- 
ków uważa się tylko rzeźników, trudniących się 
ubojem bydła“, 

Żydowscy rzeźnicy przeto, jako bezpośrednio 
nie wykonywujący uboju, nie są uważani za rze- 
mieślmików, 


Naipierw dać piekarniom na 
odbudowę a potem kontrolować ich stan 
Ogólnopaństwowa komisja do badania wypie- 
ku chleba przy Ministerstwie Spraw 'Wewnętrz- 
nych przystąpiła w ostatnich czasach do maso- 
wych kontnoli stanu urządzeń w piekarniach. 
Ostatnio zamknięto kilkanaście piekarń w Łucku. 
Nasuwa się tu znowu podnoszone już przez 
nas 'wieloknotnie żądanie, by władze najpierw 
udzieliły piekarniom kredytów na inwestycje, a 
potem dopiero występowały z represjami w razie 
zauważonych niedomagań! 
G A 
Sekretariat rekodzielniczo-miesz- 


czański Ch. D. w Krakowie 
ul. Potockiego 11, 


wzywa Koła rękodzielniczo-mieszczańskie Ch. D., 
by we wszystkich sprawach wyborczych, jak 
urządzanie konferencyj, zebrań, zjazdów i t. p. 
zwracały się do Sekretarjatu. Zarazem uprasza 


Sekretarjat o nadsyłanie informacyj i sprawozdań, 


o ruchu wyborczym, oraz adresów osób godnych 
zaufania, których współpraca w akcji wyborczej 
byłaby pożądana. 


Biuro wyborcze Ch. D. na 
Małopolske zachodnią 


mieści się w Krakowie przy ul. A. Potockiego 11 
(Dom Związkowy). Biuro urzęduje od godz 9—4 
li od 4—8. We wszystkich sprawach związanych 
'z akcją wyborczą, należy zwracać się do Biura. 
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„GŁOS MIESZCZAŃSKI* 


Sprawdźcić, czy was wciągnicio do lisiy wyborczej! 


Do 15 stycznia włącznie wyłożone są do prze- 
glądnięcia w lokalach obwodowych komisyj wy- 
bonczych — spisy nazwisk wyborców. Do tego 
terminu należy bezwanunkowo sprawdzić. czy 
ktoś nic został pominięty w spisie, względnie czy 
jego nazwiska lub imienia nio przekręcono, 

W razie stwierdzenia pominięcia lub błędu 
w nazwisku czy imieniu należy miezwłocznie 
wnieść roklamację. Reklamacje mogą być zgła- 
szane pisemnie lub ustnie do protokułu i powin- 


ny być poparte dowodami. Można też wnosić re- 
klamacje przeciw jJsominięciu innej osoby, a także 
przeciw wpisaniu do listy wyborców osoby nie- 
uprawnionej do- ełodowania. 

Termin wnoszenia reklamacji upływa 16 sty- 
czniku 

OJ należytego skontrolowania list wyborczych 
zależy w dużej mierze wynik wyborów. Niech 
nikt tego ddowiązku obywatelskiego nie gza- 
niebda. , 


Nm EC. W R W A 


Tymczasowe komisje egzaminacyjne 
zostały powołane do życia. 
Kto i jak może składać egzaminy rzemieślnicze. 


W ur. 117 „Dziennika Ustaw“ zostało ogło- 
szone rozporządzenie, w myśl iktórego do dnia 
utworzenia komisyj egzaminacyjnych czeladni- 
czych ustanawia się przy władzach przemysło- 
wych II. instancji tymczasowe komisje egzami- 
nacyjne czeladnicze, z nadaniem im prawa wy- 
stawiania świadectw zlożenia egzaminu na cze- 
ladnika. Komisje powoluje władza przemysłowa 


wojewódzka, 

Dla dopuszczenia do egzaminu wymagane jest 
przedstawiemie: własnoręcznie napisanego życio- 
rysu, świadectwa stwiemdzającego przebyty czas 
nauki i świadectwo ukończenia nauki w publicz- 
nej szkole dokształcającej zawodowej, jeżeli 
w damej miejscowości jest taka szkoła. 


Świadeciwa, które SIUŻĄ Za dowod uzdolnienia. 


Minister przemysłu i handlu wspólnie z min. 
oświaty ustalił rozporządzeniem wykaz tych 
szkół technicznych, których świadectwo ukoń- 
czenia uważać należy za dowód. uzdolnienia za- 
wodowego do samoistnego prowadzenia rze- 
miosła. 

Jak wiadomo, nowa ustawa przemysłowa wy- 
maga od tych, co chcą samodzielnie prowadzić 
warsztat rzemieślniczy — uprzedmiego dopełnie- 
nia pewnym warunkiem, a mianowicie przedło. 
żenia dowodu uzdolnienia fachowego w połącze- 
niu ze świadectwami conajmniej trzyletniej prak- 
tyki zawodowej w danem rzemiośle. 

Do szkół (na terenie Małopolski), których 
świadectwa czymią pod tym wzęlędem zadość 
stawianym wymogom, zaliczono: 

1) Państwową Szkołę Przemysłową im. Sta- 


szica w Krakowie — Wydiiał Mechaniczny; 
2) Państwową Szkołę Przemysłową we 
Lwowie — Wydział Mechaniczny; 


3) Państwową Szkołę Przemysłową w Biel- 
sku — Wydział Mechaniczny; 

4) Szkołę Przemysłową Mistrzów przy Pań- 
stwowej Szkole Przemysłowej w Bielskiu. 
Szkoły te przygotowują mistrzów mechaników 


dla rzemiosł: ślusarstwa, kowalstwa, kotlanstwa, 
pilntkarstwa i tokarstwa, 

Dalej wymieńia rozporządzenie szkoły tech- 
niczne (budowlane), oraz szkoły majstrów budow- 
lanych dla rzemiosł: blacharstwa, ciesielstwa, de- 
karstwa, studmiarstwa, zduństwa i murarstwa. 
Do nich należą: i - 

1) Państwowa Szkoła Przemysłowa w Kra- 
kowie — Wydział Budowlany: 

2) Państwowa Szikoła Budownictwa w Ja- 
rosławiu. 

3) Państwowa Szkoła Majstrów budowla- 
nych przy Państwowej Szkole Przemysłowej 

w Krakowie; 

4) Państwowa Szkoła Majstrów budowla- 
nych przy Szkole przemiysłowej we Lwowie; 
5) Państwowa Szkoła Majstrów budowla- 
mych przy Szkole budownictwa w Jamosławiu. 


Wreszcie wymienia rozporządzenie szkoły 
sztuk zdobniczych i przemysłu artystycznego dla 
rzemiosł: ibronzownictwa, mosiążnictwa, introliga- 
tordtwa, jubilersbtwa, złotnictwa, grawerstwa, ka- 
mieniarstwa, tokarstwa. stolamsbwa, malarstwa, 
szmuklestw, pozłotnietwaA. | 


-_ Odstraszający przykład 


mechanicznej piekarni miejskiej. 


Już wielokrotnie wysuwałliśmy w naszem 
Piśmie stwierdzenie tej zasady, że mechaniza- 
cja przemysłu rękodzielniczego winna polegać na 
rozbudowywaniu istniejących, samodzielnych war- 
sztatów prywatnych, a nie na tworzeniu przez 
Faństwo czy gminę konkurencyjnych mechanicz- 
nych zakładów. Zakłady takie bowiem, jak np. 
modne w ostatnich czasach gminne piekarnie me- 
chaniczne (jaką, w Krakowie urządził p. wice- 
prezydent m. Ostrowski) stają. się groźnym kon- 
kurentem dla prywatnych ;przedsiębiorstiw opła- 
cających przecież na rzecz gminy i Państwa po- 
datki — a co wabżniejsze, jak się okazuje nie tyl- 
ko nie dają miastu dochodu, ale wręcz: wpędzają 
je w miepotrzebne zupełnie deficyty. 

O tem jakie rezultaty wydała dia Krakowa 
gmina piekamia mechaniczna, podały już w swo- 
im czsia krótkie inofumacje — dzienniki. Pragnie- 
my jednak szczegółowo poinformować najszersze 
sfery z dokładnem sprawozdaniem zestawionem 
pazez zarząd miejskiej piekarni w Krakowie 
w dniu 8 listopada b. r. Sprawozdanie to zasłu- 
guje istotnie na uwagę jalko odstraszający dla 
innych miast przykład jak piekami urządzać nie 
należy. Sprawozdanie to brzmi: 

„Dla zorjentowania: się w wyniku finansowym 
miejskich Zakładów aprowizacyjnych, a w szcze- 
gólności piekarni miejskiej opracował Zarząd 
tychże Zakładów: zamkniecie rachunkowe i pro- 
wizoryczny bilans po dzień 30 września w. r. 

Jak wiadomo miejską piekarnia mechaniczna 
unruchomioną. została w dniu 5 lutego b. r. — Za 


pierwisze 2 miesiące zamknięcie rachunkowe pie- 
karni wykazało nadwyżkę z.. 816.71. 


W okresie tym wypieczomo 148.760 kg. mąki 
żytniej, z czego nuzyskamo 199.059 ke. chleba. 
t. į} uzyskano przyjpiek 134%, onaz 10.445 kg. 
maki pszennej. z czego uzyskano 252.076 sztuk 
bułek, czyli kg. 12.603:80 z pizypiekiem 120%. 

W następnych miesiącach, t. j. od 1 kwietnia 
do 30 września ruch w piekarni był następujący: 

W kwietniu wypieczono chleka 101.647 kie., 
bułek 295.312 sztuk; w maju chleba. 138.534 Kg., 
bułek 453.545 szt.; w czerwcu chleba! 140.853 ke., 
bułek 513.680 szt.; w lipcu chleba 133.500 kg.. 
bułek 645.152 szt.; w sierpniu chleba! 79.540 kg., 
bułek' 650.261 szt.; we wrześniu chleba 84.318 kg.. 
buełk 761.097 szt. — Razem za 6 miesięcy chleba 
678.392 kg., bułek 3,318.956 sztuk, czyli 155.429 
kg. białego pieczywa. 

Do wypieku chleba zużyto w tym okresie 
mąki 499.765 kg. zaś do wyjpieku bułek 120.967 
kg. Przeciętny przypiek za cały okres wynobił 
przy chlebie 136%. przy białym pieczywie 127%. 

Z prowizorycznego zestawienia: bilansu wyni- 
ka, że sprzedano chleba za grolttówkę za: 390.819 zł. 
68 gr., sprzedano kułek za gotówkę za 143.447 zł. 
62 gr. — razem za 534.827 zł. 30 gr.; zaległości 
u odbiorców w dniu 30 września 1927 wynosiły 
26.977 zł. 65 gr. Ogółem za pieczywo 561.304 zł. 
9540r: 

Za mąkę żytnia. zapłacono 363.637 zł. 40 gr., 
za pszenną 144.680 zł. 89 gr. — razem 508.318 zł 


Nr. 1. 


29 gr. Odliczywszy od tego wartość zapasów z 30 
wnześnia 12.827 zł. 73 gr. — razem wypieczono 
ogółem mąki za 495.490 zł. 56 gr. Zysk brutto 
na mpieczywie wynosi 65.814 zł. 39 gr. Koszta 
wypieku i administracji nvynosiły: robocizna 
53.441 zł. 07 gr.. płaca kierownika i pomoc 
2.867 zł. 68 sr.. świadczenia socjalne 3.244 zł. 
10 gr., opał 8.800 zł., rozwóz końmi: 6.500 zl.. 
rozwóz autami około 10.000 zł., inne koszta jak 
puąłl, woda. i t. p. 8.064 zł. 58 gr. — razem 
87.937 zł. 43 gr. 

Wobec tego strata przypuszczalna wyniosla 
22.123 zł. 04 gr. 


POWODY STRATY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Za wysokie, jak na piekarnię mechaniczną 
koszta robocizny, gdyż według kalkulacji cen 
pieczywa przez Magistrat, robocizna łącznie ze 
świadczeniami socjalnemi, ©az urlopami robot- 
ników winna: wynosić najwyżej 9%, tymczasem, 
jak to tsiwierdza ścisłe abliczenie przy wartości 
pieczywa 548.542 zł. 19 gr. robocizna ze świai- 
czeniami socjalnemi i deputatami, kltóre stanowią 
kwotę 8.745 zł. 20 gr. wynosiła w piekarni miej- 


skiej 65.430 zł. 07 gr., co czyni okrągło 12%. 


Różnica w procencie robocizny wynosi zatem 
3%, co czyni w tym. okresie czasu w gotówce 
około 15.600 zł. Wynika to głównie z tej przy- 
czyny, że, zachowując przepisaną umową, po- 
strajkową liczbę robotników, a nawet ją częścio- 
wo ograniczając, piekarnia wskutek wadliwych 
trzech pieców nie jest w inożności wyzyskać pra- 
cy robotników i zdolności produkcyjnej maszyn 
piekarskich, gdyż piece nie nadążą produkcji 
maszyn, wobec czego robotnicy zajęci przy ma- 
szynach w pewnych momentach pracy muszą być 
bezczynni(!!) 

2) Za wysokie koszta rozwozu pieczywa. 
W kalkulacji Magistratu przyjmuje się na rozwóz 
pieczywa 30 groszy od 100 kg mąki chlebowej 
i 80 gr. od 100 ke mąki na pieczywo białe, co 
przy uwzględnieniu wypieczonej przez piekarmię 
mąki wynosićby powinno kwotę 2460 złotych, 
a tymczasem. koszta rozwozu w okresie sprawo- 
zdawczym wyniosły kwotę 16.500 złotych. 

Różnica między kalkulacją, a rzeczywistymi 
wydatkami wynosi 14.000 zł. Podnieść tu trzeba 
dwa momenty, t. j. niekorzystne położenie pie- 
karni, zbyt odległej od miasta i odbiorców oraz 
wysokie koszta rozwozu automobilowego. 

Podnieść tu również trzeba okoliczność tą, że 
piekarnia miejska, nie posiadając własnych skle- 
pów, nie może w pewnych kilku miejscach sprze- 


dać większych ilości swych wyrobów, lecz musi 
je w drobnych ilościach dostarczać aż do 100-tu. 


odbiorców, co bezwątpienia podrażać musi koszta 
rozwozu. i 
Przyjęte w kalkulacji Magistratu koszta roz: 


wozu, mogą mieć zastosowanie w małych piekar-- 
niach, które całą: swą. produkcję zbywają na miej-- 


scu, ewentualnie tylko mniejszą część produkcji. 


dostarczają zwykle na wózkach ręcznych skle- 
pom, ale nigdy do większych przedsiębiorstw pie- 


karskich. nie posiadających sklepów, a mających 
liczne rozrzucone, drobne miejsca sprzedaży. 


3) Za wysokie koszta opału, bo, o ile opał 


w piekarni mechanicznej w okresie sprawozdaw- 


czym wynosił aż 8880 zł., to w dawnej piekarni 
miejskiej przy ul. Żelaznej koszta opału w ciągu 
całego roku wyniosły jedynie 7.600 zł. 


Kwestja opału łączy się znów z budynkiem. 
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piekarni i systemem pieców. Budynek piekarni 
mechanicznej, wobec jego znacznej wielkości po-- 


siada centralne ogrzewanie i musi być w mie- 


siącach zimowych opalany, system zaś pleców 
polskich zużywa nadmierną ilość opału, gdyż 
piece te po każdym ogniu musi się gasić, wy- 


miatać, na nowo zapalać, nie utrzymują bowiem 
stałej temperatury w ciągu całego czasu ruchu. 


4) Zniżone ceny chleba w piekarni miejskiej, 


co do której przyjęło się zasadę, że piekarnia 


ta ma być regulatorem cen. 


Sprawozdawcy proponują przenieść stratę pO- 
niesioną na piekarni — na miejski Skład węgla. 
i drzewa opałowego, który w okresie tym wy- 


kazuje po pokryciu już pozycyj budżetowżych 


Gminy nadwyżkę około 22.000 zł. Przypomnieć 


tu trzeba, że podobne pokrycie straty piekarni 
nie byłoby pierwszy raz, gdyż już w ubieglych 
latach przy obniżaniu cen pieczywa w piekarni 


niejednokrotnie stratą tą na podstawie uchwały 
przenoszono na skład 


Komisji apirowizacyjnej 


miejski, który jest przedsiębiorstwem dobrze 
prosperującem i stale aktywnem'*. 
Ai. „228 da „mb 


000 


Nr. 


Nasza skrzynka listowa. 


KWALIFIKACJE DYGNITARZY SZKOLNYCH. 


Nowy kurator lubelski ma niemiłe wspomnienia 
szkolne, Inspektor szkolny o dwóch klasach 
szkoły powszechnej. 

Od jednego z naszych Czytelników otrzymujemy 
następujące uwagi o dziwnym systemie nominacji 
i kwalifikacjach mianowanych urzędników: 

Kuratorem Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
został mianowany p. Kazimierz Pieracki, wizy- 
tator Ministerstwa W. R. i O. P., pracujący 
w Wydzkile ksztalcenia nauczycieli, który uro- 
dził się w r. 1891, ma 3 lata studjów uniwer- 
syteckich (w czasie których nie był w stanie 
zdać żadnego kollokwjum) i dyplom do naucza- 
nia w szkołach średnich. przyznany przez Mi- 
nisterstwo w drodze venia studiorun, na tej 
podstawie uzyskał kwalifikacje do nauczania 
języka polskiego i łaciny i ma 7 lat zaliczonych 
praktyki nauczycielskiej. P. Pieracki miał zo- 
stać kuratorem lwowskim, ale spestrzeżono Się, 
że byłby to za wielki skandal na terenie, na 
którym nauczyciele szkół powszechnych mają 
ukończone studja uniwersyteckie. Uszczęśliwio- 
no więc Lublin. (Patrz Dr. Z. Zagórowski: Spis 
nauczycieli, R. T., str. 5). P. Pieracki ma brata 
pułkownika W. P., zasłużonego sanatora, który 
podobno ma kandydować do Sejmu w okręgu 
nowosądeckim. Obecny kurator lubelski został 
w swoim czasie jako akademik relegowany 
z Uniwersytetu Jagiell. za współudział w dzi- 
-kich wybrykach żydowskich i socjallatycznych 
przeciw wykladom 5. p. ks. prof. Z.mmermanna. 

P.eEustachy Rudziński, b. poseł na Sejm 
z „Wyzwolenia“, podał w wydawnictwie p. t 
„Sejm i Senat“ wyd. T. i W. Rzepeccy, Poznai 
1923, str. 189, że ukończył gimnazjum w Kra- 
kowie, a uniwersytet w Bernie szwajc. Po skoń- 
czeniu sie kadencji sejmowej przeniesiono D 
Rudzińskiego który był inspektorem szkolnym 
na prowincji. do Warszawy na stanowisko kie- 
rownika szkoły powszechnej. Aliści wyłoniły 
się grube trudności, bo przy badaniu dokumen- 
tów p. Rudzińskiego okazało się. że skończył 
tylko 2 klasy szkoły powszechnej, co nroże być 
wnyawdzie wystarczającą kwalifikacją na ins- 
pektora szkolnego, ale nie wystarcza dla kie- 
rownika szkoły powszechnej. Z kłopotu wy- 
brnieęto szybko, dano kowiem p. Rudzińskiemnu 
veniam studiorum, wypisano działaczowi ..Wy- 
zwolenia'* dyplom nauczycielski -i pozostawiono 
w mocy nominację jego na kierownika. Bez ko- 
mentarzy... 
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Co piszą do „Głosu MieszczańskieŚ0" 
z Mielca ? 
Podarunek dla dzierżawców rzeźni. — Opłaty 


dzierżawne za place targowe. — Energja wice- 
burmistrza. — Szkodliwa dla gminy uchwała Rady. 


1. 


W nowej Radzie miejskiej coraz to na grub- 
szy pytel się miele. Niedawno Rada miasta z p. 
kurmistrzem Jeglarzem na czele, zrobiła prezent 
dzierżawcom rzeźni miejskiej. opuszczając im 
z czynszu dzierżawnego 2.000 złotych, chociaż 
dzierżawcy przez 2 i pół roku płacili umówiony 
drogą licytacji czynsz i nie czuli się pokrzyw- 
dzeni. Obecnie wiedząc. że Rada. jak i Zarząd 
miasta mają pewne zobowiązania wdzięczności — 
postanowili sytuację wykorzystać i rzeczywiście 
interesik się udał. 


Obecnie znowu przy dzierżawie opłat gmin- 
nych na place, targowice i t. p niewiadomo 
u kogo powstała myśl, aby zamiast na jeden 
rok wydzierżawić — jak to było projektowane — 
zwierzchność gmipna i Rada uchwaliła, aby pro- 
blongtować opłaty dotychczasowym  dzierżawcom 
na trzy miesiące i to za tęsamą cenę, co dotych- 
czas, Stało się to wbrew ogólnemu przekonaniu, 
że drogą licytacji można było więcej uzyskać. 
Zawiarała się jednak spółka chrześcijańska. która 
całą krecią robotę udaremniła i to dzięki wice- 
burmistrzowi p. Franciszkowi Kazanie, który 
okazał dużo sprytu i energji, oraz orjentacji przy 
ofertach na budowę szkoły, a obecnie przy ompłaL 
tach dzierżawnych, nie-chcąc dopuścić do ukró- 
cenia dochodów gminmych swem energicznem 
wystąpieniem zmusił Radę do ogłoszenia licy- 
tacji (ale tylko na trzy miesiące, dlaczego nie 
na rok?). 


Do licytacji stanęły dwie spółki żydowskie 
i jedna, katolicka: (pp. Krymski i Podolski). Licy- 
tacja dała wynik 6.250 zamiast 4.000. Spółka 
katolicka najwyższą ofertą zamknęła licytację. 


| przyszły tydzień zapowiadziane 
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ciagu roku 0 200 proc. podrożało drzewo. 


Oto wymowne cyiry uzmysławiałące skutki niszczenia lasów polskich. 


Skutki niszczenia lasów polskich nie dają na 
siebie długo czekać. 

Wyrażają się one w stałej zwyżce cen, która, 
poczynając od 1 września b. r. sięga 70 procent. 


Jeśli porównamy ceny obecne z cenami zeszło- 
rocznemi, to okaże się, że drzewo podrożało w cią- 
gu bieżącego roku o całe 200 procent, 


Głównym czynnikiem, powodującym w dal- 
szym ciągu wybitną tendencją zwyżkową, jest 
przewidywana zmniejszona podaż drzewa z no- 
wodu ograniczeń zawartych w ustawie lasowej. 

Następnie przewidywany, jest wielki popyt na 


drzewo przeznaczone dla celów budowlanych 
i stolarskich, jakoteż na podkłady kolejowe. 

Poważnych czynnikiem ujemnym jest również 
nieograniczony wywóz drzewa w stanie niaobro- 
biomytm do Niemiec. 

Niemieckie fiumy rozpoczęły intenzywnie za- 
kupywać w: Polsce surowe drzewo. 

Narazie zwyżka dotyczy 'w przeważnej mierze 
tylko drzewa surowego. 

Przewidywana jest jednakże takaż sama zwyż- 
ka na drzewo tarte, z chwilą wyczerpania w tar- 
takseh zapasów. drzewa, zakupionych po tamich 
Jeszcze cenach. 


Mieszczaństwo organizuje 


Organ konserwy krakowskiej „Czas“ wystą- | 
pił w ostatnich dniach z artykułem wstępnym, 
w którym przyznając, że mieszczaństwo organi- 
zuje się w ramach stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji i znajduje się „w orbicie wpływów 
Ch. D.* — twierdzi, że jednak mieszczaństwo 
„wyzwala się z pod tych wpływów i tworzy 
odrębną partje .,Stanu sredniego“. Oczywiście są 


to tylko. błogie życzenia „Ozasu*, które nigdy się 


nie spełnią, a doskonałą odpowiedź „,„Czasowi** 
daje W. Z. w „Głosie Narodu“: 


„Przypuśćmy na chwilę (co — jak niżej zo- 
baczymy nie odpowiada rzeczywistości), że 
mieszczaństwo katolickie „wyzwala się“ rzeczy- 
wiście z pod wpływów Ch. D, że więc radość 
„Czasu uzasadnioną jest faktami. Zapytujemy 
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Spoldziewaóby się należało, że Rada gminna, 
idąc po linji dobra publicznego, zatwierdzi ofertę 
najwyższą, tembardziej, że oferenci zobowiązali 
się zapłacić zgóry za cały czas, a więc ryzyko 
dla gminy było wykluczone Tymezasem stało 
sie inaczej: na posiedzeniu dnia 28 grudnia ub. T. 
zatwierdziła Rada Gminna ofertę najniższą, do- 
tychczasowym dzierżawcom, t. j. p. Kriegerowi 
'-spółce. Tutaj znowu p. wiceburmistrz Kazana 
wystąpił energicznie przeciw uszczuplaniu docho- 
dów gminnych, zakładając protest przeciw 
uchwałe Rady. Spodziewać się należy, że Rada 
powiatowa załatwi sprawę po myśli protestują- 
cych. 


Nieznozumiałem jest postępowanie niektórych 
radców polskich. jak p. Dr Działyka i jego pisarza: 
b. Żelaski, którzy zamiast poprzeć ofertę kato- 
lieką. wstrzymali się od głosowania. Nadmienić 
należy, że obecna Rada sama uważa się za niedo- 
łężną i już dwa razy ukazywały się wnioski o roz. 
wiązamie się. Wszyscy składają winę na umi- 
strza p. Jaelarza i to nawet ci. co za nim gło- 
sewali (wyłącznie żydzi). 


I rzeczywiście w: magistracie chaos. przyja- 


ciele p. Burmistrza! chodzą po kancelarjach (a jest 


‘ch sporo). przewracają akta; kancelarje wyglą- 
daią jak hale tanom rybami, wszystko załatwia 
się po przyjacielsku. Nic też dziwnego, że po- 
licia miejska: również w przyjacielski sposób od- 
nosi się z prośbą Ido obywateli restauratorów 
i szyrkanzy o datek na święta, Widocznie Magi- 
strat zapomniał. że ma policję i że jest obowią- 
zany o niej pamiętać i w święta, Policja miejska 
w Mielcu rozesłała mianowicie obywatelom na- 
stępuiące kartki: 


Szanowny Panie! 
My niżej podpisani upraszamy łaskawie 
o udzielenie nam coé na gwiazdkę, za które 
zgćry dziękujemy. 
Policja miejska w Mielcu. 
Mielec, dnia 23 grudnia 1927 r. 


Życzymy zdrowych i wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia. 

W Nowy Rok odjechał p. Starosta: Mieczy- 
sław  Zamecki, przeniesiony do Oświęcimia. 
W czasie dziewięcioletniego pobytu w Mielcu 
swoją uqprrzedzającą grecznością zjedmał sobie 
symipatje, to też publiczność licznie zgroma:lzona 
na. dworcu kolejowym żegnała z żalem odjeżdża- 
jącego. 

Ruch wyborczy dotąd jeszcze martwy. Na 
zgromadzenia 


się W łonie Chrześc. Dem. 


zaczną swą działalność, Narazie przy kutelku do- 
piero polityka idzie. 


„Ozas“: — pod czyjeż wobec tego przesztoby 
mieszczaństwo wpływy? „Ozas“ wie, że — pod 
wipływy tak słusznie na naszym gruncie nazwa- 
nej „żydowskiej demokracji“, której ostatni Mo- 
hikanie obarczeni są dziejową odpowiedzialnością 
za zażydzenie naszego miasa, a która na naszym 
terenie pokrywa się z „Pawtją Pracy“ i ,.Związ- 
kiem Naprawy“. Pojmujemy, że „Czasu“ o to gło- 
wa nie boli, ile jeszcze domów. katolickich Kra- 
kowa przejdzie w ręce żydowskie — że go nie 
ziębi ni grzeje, czy nasz handel będzie katolickim, 
czy też żydowiskin). 


Niebezpieczeństwo żydowskie jednak musi tro- 
skać ludzi, którzy przywiązania do polskości nie 
uoztopili ant w epoiżmie klasowym, ani w wy- 
znaniowym liberaliżmie. Musi troską przejmować 
przedewszystkiem samo mieszczaństwo... Na tej 
platformie nastąpiło porozumienie między tem 
mieszczaństwem a Ch. D., a jak ono jest, ścisłe, 
świadczą zeszłoroczne wybory do Rady Kasy 
chorych w Krakowie .. Oficjalna orgamizacja rze- 
mieślnitików zawarła pakt z żydowskiem mie- 
sRzczaństwem; zdawało się, że całe krakowskie 
mieszczaństwo |pnzejdzie pod ikomendę żydów 
i „żydowskiej demokracji“. Stało się jednak to, 
czego nikt nie prnzeczuwał: — za listą .,szalbes- 
gojów'' ołosowalło samo żydowskie, za listą zaś 
chrześcijansko-społewzną — całe katolickie mie- 
szczaństwo, 


Lecz próżne nadzieje .,Czasu*, Mieszczaństwo 
trzyma się Ch. D. równie mocno, jak dotąd... 
Wszystkie zaś zjazdy „delegatów“, czy ..przed- 
stawicieli'* „stanu średniego są robotą pioxpoli- 
tych macherów, a wszystkie z nich sprawozda- 
nia — fabryvkatem krakowskich czynników. które 
ZNAMY. 


Niech zresztą o tem śŚwiadezy następujący. 
fakt: — Wymienione pisma, doniosły w tych 
dniach o zjeździe „qawzedlstawicieli miast“ z okre- 
gu 43 w Wadowicach. Miano na nim wypowie- 
dzieć się „zdecydowanie za rządem i uchwalić 
wiernopoddańcze rezolucje. Równocześnie donie- 
siono, że na zjeździe był poseł Holeksa (Ch D.). 
który, zwalczanv przez obecnych, „w dyskusji 
bronił stanowiska tej partiji. To natchnęło re- 
daktora „Czasu dlo napisania wstępnego ` arty- 
kułu o tem, jak. to mieszczaństwo ..wyzwala się“ 
z pod wpływów Ch. D. 


Jest to wszystko mistyfikacja!... Wśród! sze- 
ściu mowców, którzy w Wadowicach przemawiali 
(pp. Golanowski z Wadowic, Hyla z Brzeźnicy, 
Zajączek z Kęt. hr. Bobrowski, Bielewiez z Żyw- 
ca i redaktor Szymański), a których pisma wy- 
mienione podają. jeden jest rolnikiem. mieszka- 
jącym na wisi, jeden ziemianinem, jeden „redalk- 
torem“, — «w z trzech mieszczam. jeden tylko 
(p. Golanowski) wypowiadał się bez zastrzeżeń 
za mzsądem. Jaki zaś był stosunek zebranych do 
Ch. D., niech świadczy fakt. że inicjaltorowie 
zjazdu zaprosili posła Holeksę. jako jedynego 
przedstawiciela życia politycznego i jago pirzemó- 
wienie przyjęli z uzmamiem. 


Jeśli zatem akcja „sanacyjna* wśród: mie- 
szczaństwa i gdzieindziej tak się przejawia, jak 
w Wadowicach, to Ch. D: nie ma powodu do 
obaw, a „Czas“ do — radości. Nie pomogą kłam- 
liwe sprawozdania. bo kłamstwo ma — krótkie 
nogi... „Wadowicki entuzjazm“ „Czasu“ traci 
rację biytu“, : 
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równo na teren'e parlamentarnych, jak i szeroko 
„W kraju. 
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(o Chrz. Dem. zdziałała dia mieszczaństwa. 


Prasa Chrześcijańskiej Demokracji nal budo- 
waniem podwal:n pod przyszły rdozwój i umoc- 
nienie rzemiosła, a temsamem stanu średniego 
jest kontynuowaną zeodmie z postanowieniami 
pogramu stronnictwa. 

Nie reklamowana, ale cicha, pozytywna pra- 
ca Ch D. dla mieszczaństwa zaznaczała się za- 


Frzedewszystkiem. wysłki kluku parlamentar 
mego Ch. D. szły w kierunku opracowania i wy 
dania projektów ustaw samorzgdowych. Samo- 
rząd kraju zniszczony po wojnie — w Małopolsce 
prawie że nie istnial, To też klub Ch. D. walczył 
w komisji administracyjnej Sejmu o sfinalizowa- 
nie prace nad tem doniolstem dziełem, przy którem 
trzeba bylo łunać upór. demagoeję i trudności 
wysuwane wciąż pnzez radykalne, lewicowe ugru- 
powania, 

Dalej pracowała Ch. 
ootowaniem ustawy przemysłowej, 
woszła w życie w drodze dekretu 
Rzplitej — a w trakcie obrad sejmowych nad jej 
projektem stała na gruncie postulatów, wysunię- 
tych przez polskie sfery 1zemieślnicze. co Ra 
Naczelna Stnonnietwa: w wielokrotnych uchwa- 
łach wskazała wyraźnie klukiowi parlamentarne- 
mu, jako dyrektywę. 

Nieobojętnem okiem patrzała Chrześcijańska 
Demokracja na fakt. że mzemiosło i drobny han- 
del, których współdzielcze organizacje kredyto- 
we zostały przez wojnę i dewaluację zniszczone. 
jest obecnie wszelkich kredytów pozbawione To 
też imieniem klubu Ch. D. zarówno na posiedze- 
niach komisji skarbowo-budżesowej, jak i na 
rlenńrnych dyskusjach tej Izky wielokrotnie do- 
mogał się udzielenia wydatnych kredytów obro- 
towych i inwestycyjnych dla mieszczaństwa. 
Akc'a ta była: tmudną i ciężką do przeprowadze- 
n'a. bo klub Ch. D., liczący w poaprzedmim Sejmie 
44 posłów. a w Senacie 11 senatorów, nie był 
dość liczelznie silavm. by decydujący wpływ na 
te sprawę wywrzeć. Niemniej opinja mieszczań- 
stwa. jego głos i żądania były w parlamencie pod- 
noszone i nacisk na rząd w kierunku uwiąględ- 
n:.ania potrzeb stanu średniego był wywiemany. 

Jeżeli zaś idzie o wykształcenie rzemieślnika, 
to znów nie kto inny, tylko klub Chrześcijańskiej 
Demokracji zglosił na komisi skarbowej przy 
u:tawie stemplowej wniosek. by dodatek do 
opłat samorządowych przeznaczony został na 
szkoły dokształcające dla terminatorów. Wniosek 
ten wskutek sprzeciwu ..Lewiatana'. reprezen- 
towameso w Związku Ludowo-Narodowym, ZO- 
stał obalony. wskutek czego projekt ustawy 
a szkolnictwie dolkształcającem. zawisł wówezas 
w powietrzu wskutek odebrania mu podstaw fi- 
nansowych. 

Nadto klub Ch. D.. przeprowadziwszy przy 
podatku obrotowym w Sejmie porrawkę. że za- 
siki z 15-procentowegło podatku od patentu i kart 
rejestracyjnych otrzymaja nietvlko izby handlo- 
wo przemysłowe. ale także. stowarzyszenia rze- 
rndeńlnicze. uzyskał odpowiednie fundusze dla 
tvch instytucji 

Wreszcie klub Ch. D. przeprowadził w usta- 
wie o podłatku przergysłowym pop! rawikę, mocą 
której 25% podatek od patentów i kart rejestra- 
cvjnych. przeznaczony na prym "atne szkoły zawo- 
dowie. Rie majsterskie i tursy rękodlzielnicze. 
a zalb'eranv do roku 1925 tylko nnzez Warszawę, 

ma hvć użyty w obrebie Izb Skarbowych. 


Fundusze te przeznaczone są na utworzenie 
kilku instytutów  rzemieśln:czo- -przemysłowych 
dla dioksztańcoenia czeladnika i majstra i zazna- 
jamiania go z nalnowszemi zdobyczami techniki, 
rzemiosła i prowadzenia przedsiębiorstw. 

Przy nowelizacji ustawy o podatku przemy- 
słowyvm w pierwszej połowie roku 1925, jak na 
kemisji skarbowej. poseł Kw'atktowski z klubu 
Ch. D. rostawĄ wniosek, aby tenże podatek wy- 
ncesi} wszędzie 1 procent, Wmiosek ten, mimo, że 
był poparty żądaniem "ujęcia przez. sprężystą 
administrację skarbową «calleso obrotu i mimo. 
iz wskazywano na trudne mnpolożen'e gospodar 
cze, zwłaszcza kupców, wpadł Skutkiem sprzeci- 
wn emdlecji. która chętnie dała 2 procent w 7a- 
miam za wysoką ochronę celną niedołężnych prze- 
mysłoweów Lewiatana. co jest haraczem. który 
ma społeczeństwo składać w fornie drogich cen 
za wyroby przemysłowców. 

Również „zasługą Ch. D. jest to. że zniesiony 
zesta! kręnrwtacy kupiectwo podatek luksusowy. nego i narodowego państwa. WR ADADAF. 


D. w Sejmie nad przy- 
która już 
Prezydenta 


k 
a 


Nr. 1. 


Demokracja, podatek luksusowy nadal dokuczał- 
by OE 
Z tej pracy dla stanu średniego Chrześcijan- 


Tu właśn:e reprezentacja kupców w klubie Chrz. | ska, Demokracja nie zejdzie, aa w interesie kup- 
Dem. przekonała inne warstwy społeczne, dla ców i rzemieśmików leży, aby mieć reprezentam- 


których ten podatek był popularny, o 'koniecz- 
mości uwolnienia naszych kupców od tego rodza- 
ju szkodliwych SES SW mie POZ 


tów przedewszystkim w stronnietwie środkowem, 
opartem na współdziałaniu wszystkich warstw 


ARA ŻE którem Jest Woda” Ch. D. 


T w peg chleba. 


NV nrze 1. Dzienmika: Ustaw w r. b. ogłoszone, 
zostało rozporządzenie ministra spraw wewnętrz-; | 
nych z 20 grudnia 1927 r., wydane w porozumie- | 


niu z ministrami skarbu, przemysłu i handlu, oraz, 
rolnictwa o uregulowaniu wypieku chleba pszem- ' 
no-żytniego. 

W myśl rozporządzenia, które wchodzi w ży- | 
cie z dńiem 18 b. m, zakazamy jest wypiek na 


ści mąki żytmiej, pochodzącej z 65-procentowego 
xzemiału Zakazany jest dalej wypiek na sprze- 
daż chleba paszemno-żytniego w bochenkach in- 
‚nych, amiżeli o wadze zupełnych kilogramów» to 
znaczy, waga bochenków tego chleba powinna 
| wynosić jeden. kilogram, 2 kilogramy i t. d. 
Przelkaoczenie przepisów rozporządzenia ka- 
rame jest w myśl przepisów rozporządzenia Pre- 


sprzedaż chleba pszenno -żytniego z ciasta innego, zydienta z dnia 31 sierpnia 1926 o zabezpieczeniu 
lak tylko z ciasta. zawierającego 25 części mąki | podaży przedmiotów powszechnego użytku, 


pszennej, 50-procentowego przemiału, oraz 15 czę- 


Komisje konirolne jczdzą... 


W „Epoce“, organie rządowym, znajdujemy 
stalg obłok ar EWC o orgamizacji „stanu śred- 
niego“ i wielu wyrazów rzekomej tnoskliwości 
o rzemiosło, także dokładme relacje o wynikach 
badań komisji kontrolnych, które masowo zamy- 
kaja po pr owincji warsztaty rzemieślmicze. 

Ostatnio więc czytamy, że delegaci ogólno- 
państwowej komisji do badania wypieku chleba 
w ostatnich dniach przeprowadzili badania we 
Liwowie, Łucku i Łodzi. W b. tygodniu delegaci 
komisji wyjeżdżają do Zagłębia Dąbrowskiego, 
dzie przeprowadzą, badania piekarń w Sosnowcu, 
Będzinie i Dąbrowie. 

Po każdej takiej notatce znajduje się — przy- 
znać trzeba — notatka: 

„Należy jednak wyrazić życzenie, aby ko- 
misja, stwierdziwszy uchybienia w urządzeniach 
poszczególnych piekarń, wyznaczyła terminy na 
usunięcie kraków, celem niepozbawienia rzemieś]- 
ników warsztatów pracy”. 

Ponieważ jednak te terminy nie Są ogłasza- 
ne. ami też rzemieślnikom nie daje się możności 
podniesiemia swych warsztatów przez odpowied- 
nie kredyty inwestycvjne. sądzić należy że albo 
ta „opieka“ rządowego organu i jego wezwania 
nie mają u rządu posłuchu. alho wogóle jest to 
tylko... mydleniem oczu rzemieślnikom. 


Rola wśród rzemiosła 
w Doznańskiem. 


Zjedmoczemie Towarzystw Przemysłowych 
i Zjedmoczenie Cechów w Poznaniu doprowadziło 
do niebywałego zamętu i rozłamówswśród Tze- 
mieślników w Poznańskiem pnzez swe tworzenie 
odrębnych partji „stanu Średmięgo". Przeciw tej 
politykierskie] robocie zawodowej organizacji 
podnoszą się ze strony poszczególnych zrzeszeń 
eemieślniczych masowe protesty. Oto kilka 
z nich: 

Zebramie Tow. Przemysłowców w 
przeciwstawiło się „Unii Gospodarczej 
czo, uichwalając nastepujacą rezolucję: 

„Stwiendzamy z przykrościa. że zarząd Związ- 
Tu Towarzystw Przemysłowych i Rzem' eślniczych 
pozwolił się wciągnąć w szkodząca sprawie na- 
szej robotę nartyjna. tworząc wspólnie ze Zjede 
noczeniem Cechów mowa martją molitvczną pod 
nazwą Unji Gospodarczej Stanu Średniego. 

My, rzemieślnicy i przemysłowcy. staliśmy 
zawsze na stanowisku. że rzemiosło i przemysł 
winny mieć w Seimie swych przedstawicieli i dla- 
tago powinmiśmy się porozumieć z wiekszem 
stnonnietwem nanodowem. aby tamże uzyskać od- 
powiednie miejsce w ciele ustawiodawczem. Nie 
S] zaddziewaliśmy się od: Zwiazku Towarzystw Prze- 
mvsłowvch, iż tai przed nami swe zamiary; nie 


Gnieźnie 
stanow- 


wypowiadając się wyraźnie przed 'delecatami. na- 


leżącymi do Związku. To też z tveh powodów 
wypowiadamy przeciw takiemu postenowaniu za- 
rzadu Zw'azlku Przemysłowców energiczny pro- 
test i zaznaczamy. że rzemiosło stoi ma. stano- 
wisku, i w obecnych warunkach potrzeba nam 
silnego i jednolitego bloku narodoweao. wobec 
czego nie pozwolimy się wtciąc: nąć w intrygi po- 
lityezne, rozbijające wspólność narodowa. tak 
uprajenioną dla rozwoju: gospodarczego; politycz- 
nego i narodowego państwa '. 


Na zebraniu ogólnem Towarzystw Przemysło- 
wych we Wrześni przyjęto: 

„Przy nadchodzących wyborach do Sejmu 
i Senatu 'zasadmiczem dążeniem Towarzystw Prze- 


mysłowych winno być stworzenie jednolitego 
stronnictwa narodowego. Obrona narodowości 


i wiary św.-w myśl odezwy episkopatu, to naczel- 
ny obowiązek, każdiego Polaka-obywatela 1 tylko 
na tym gruncie stojąc i troskę o dobro narodu 
i Kościoła na pierwszy plan wysuwając, przy- 
należy stanąć do wny wyborczej. 

Towarzystwo Przemysłowców w Inowrocławiu 
uchwaliło: 

„polecić zarządowi Zjednoczenia Związków 
Tow. Przem. i Rzem. w Poznaniu, by do wybo- 
rów stanął na podłożu zasad katolickich w myśl 
wskazań listu pasterskiego''. 


Niezwykła reńlama. 


Reklama jest dźwignią handlu, to prawda, 
zdaje się jednak, że w Ameryce, gdzie: rekla- 
miarstwio szczególnie jest rozwinięte, reklama 
przekracza już dopuszczalne granice. Oto np. 
najnowszy „kawał“, zrobiony dla reklamowania 
pewnej firmy. 

Pewne małżeństwo, zamieszkniące w stojącej, 
na uboczu willi, zostało napadnięte nocą przez 
wielu zamaskowanych bandytów, którzy ukazali 
się pod oknami sypialni. Jeden z bandytów skie- 
rował ku wystraszonym właściielom willi rewtol- 
wer i powiedział najspokłojniejszym tonem: 


„Jesteśmy zastępcami firmy G Smith i spółka. 
Nasz ament zwracał się do państwa, proponując 
najnowsze przez nas wyrabiane bezpieczniki dla 
okiem, chroniące od napadów. Państwo nię chcieli 
od niego nabyć tego znakomitego aparatu, dla- 
tego wiec przyszliśmy, by wam pokazać, co się 
może stać, jeśli i nadal będziecie odrzucać nasz 
DEN wynalazek, znany zresztą na całym 
świecie” 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: ..Mogiła Nieznanego Żołnierza“. 
SZTUKA: „Casanova“. 

PROMIEŃ: „On, Ona“ i „Hamlet“, 
NOWOŚCI: .,Demon cyrku“. 


BAGATELA: „Czarny Pirat“, 
UCIECHA: „Mogiła Nieznanego Żołnierza ''. 


CORSO: OCE Singapuru“ 
WAR SZAWA: Edie Polo. 


DAJAJĄAJĄALSARAJAJANI 
ZAKŁAD POGRZEBOWY. 


Onufrego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 
Urządza pośrzeby od najskrom- 
niejszych do najwspanialszych. 


Przeprowadza e shumacje I prze- 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. 


Canv umiarkowane! Toj, 4105, Ceny umi*rkowana 
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